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Общества

Le vingt-cinquiem e tofne des Annales de la Societe Geologiąue  
de Pologne

Tom XXV Rocznika jest tomem jubileuszowym. W związku z tym 
w arto więc rzucić okiem wstecz na historię czasopisma. Nie jest ona 
długa, stanowi jednak kartę, k tóra w dziejach geologii polskiej ma nie­
w ątpliw ą wymowę. Taki retrospektyw ny rzut oka, będący pewnego 
rodzaju podsumowaniem osiągnięć, daje nam możność wglądu, choćby 
tylko ogólnikowego, w treść, jaką zawarły w sobie stronice naszego pe­
riodyku.

Na końcu niniejszego tom u znajduje się zestawienie prac z dw u­
dziestu pięciu tomów w porządku alfabetycznym według nazwisk auto­
rów, uzupełnione spisami rzeczowymi według działów nauk geologicz­
nych. Sądzimy, że takie bibliograficzne zestawienie przyda się wszystkim 
pracow nikom  nauki naszej, którzy na kartach 25 tomów Rocznika szu­
kać będą interesujących ich pozycji. Z myślą o tych pracow nikach 
nauki zostało dokonane także inne zestawienie obejm ujące czasopisma 
i publikacje krajow e i zagraniczne, uzyskane w drodze w ym iany na 
Rocznik. Z takim to pokłosiem w ystępuje Rocznik z okazji swego jubi­
leuszu.

W śród tych dwudziestu pięciu tomów nie brak tomów grubych, p re­
zentujących się okazale, obok innych, skromnych, cienkich, których 
sama postać zewnętrzna świadczy o trudnych w arunkach, w jakich były 
wydane. Taki пр. XV tom z roku 1939 właściwie nie został dokończony
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z powodu w ybuchu drugiej w ojny światowej; do ocalałego w Drukarni 
U niw ersytetu Jagiellońskiego składu po w ojnie dodano tylko spis rzeczy 
i okładki.

Po wojnie widzimy, że tom y zrów nały się mniej w ięcej pod wzglę­
dem wielkości. Od roku 1949 (t. XIX) w w yniku stabilizacji stosunków 
finansowych i rozw oju twórczości naukow ej Rocznik ukazuje się (z w y­
jątkiem  t. XXIII) zeszytami jako kw artalnik.

Na w artość naukow ą czasopisma składa się szereg momentów. 
Oczywiście na pierwszym  m iejscu postawić trzeba w artość sam ych prac, 
k tóre są w nim drukow ane. Jeśli chodzi o nasz Rocznik, z zestawienia 
widzimy, że jest tych prac wiele, bo ponad 350, pióra około 150 autorów.

Niewątpliwie różna jest w artość prac w 25 num erach Rocznika 
wydrukowanych. Jedne przedstaw iają pow ażniejszy dorobek, inne to 
drobne przyczynki. Są prace wielkie o charakterze monograficznym, są 
krótkie doraźne komunikaty. Są opracow ania zespołowe w ykonane przez 
kilku autorów. Są zbiory prac na pewne określone tem aty, są prace 
rozw ażające aktualne w danej chwili zagadnienia.

Przypatrzm y się bliżej niektórym  tomom. Trzeci tom np. jes t po­
święcony historii Zakładu Geologii UJ. Zawiera on artykuły  W. S z a j ­
n o c h y ,  K. B o h d a n o w i c z a ,  W.  F r i e d b e r g a  omawiające 
działalność tego Zakładu na polu rozw oju nauk geologicznych w Polsce. 
Zakład ten  odziedziczył siedzibę po Zakładzie M ineralogii UJ, o czym 
w tomie XXII znajdujem y niew ielką wzmiankę.

Tom VI pośw ięcony jest Ignacemu D o m e y c e  z powodu czter­
dziestolecia śmierci tego badacza. »

Tom VIII, cz. 2 zawiera zbiór prac na tem at p lejstocen^ polskiego. 
Jest to specjalna publikacja przeznaczona dla członków II m iędzynaro­
dowego Zjazdu INQUA w ZSRR w r. 1932.

Tom X pośw ięcony jest Hugonowi Z a p a ł o w i c z o w i  w pięć­
dziesiątą rocznicę w ydania przez tego uczonego karty  geologicznej 
Karpat granicznych pokucko-marmaroskich. Lwią część tego tom u sta­
nowi w ielka m onografia Gór Czywczyńskich, k tórej autorem  jest prof. 
Julian  T o k a r s k i ;  ze współudziałem uczniów swoich. Dołączony jest 
tu  artykuł M. K s i ą ż k i e w i c z a  i S. S o k o ł o w s k i e g o  o geologii 
Czywczyna.

Tom XII, najw iększy ze w szystkich dotychczasowych, bo liczący 
przeszło 800 stron, jest pośw ięcony K. B o h d a n o w i c z o w i ,  profe­
sorowi AGH i b. przewodniczącemu Tow arzystw a Geologicznego, 
w pięćdziesięciolecie jego pracy  naukowej.

Tom XVI, pierw szy powojenny, dedykow ano Janow i N o w a ­
k o w i ,  długoletniem u przewodniczącemu Tow arzystw a Geologicznego, 
który zmarł w  r. 1940 w kilka dni po powrocie z obozu koncentracyj­
nego w Sachsenhausen.

Tom XIX, zesz. 1 zaw iera nekrologi geologów polskich, którzy 
zginęli lub zmarli w  dobie drugiej w ojny światowej.

Tom XX, zesz. 1—2, składa się z prac z zakresu mineralogii i petro­
grafii, w ydanych przez pracow ników  Zakładu M ineralogii U J dla uczcze­
nia pamięci Stefana K r e u t z a  zmarłego kierow nika tego Zakładu.

W  tym  samym tomie w  zesz. 3 znajdujem y referaty  na tem at za­
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gadnień nauk geologicznych w Polsce, w związku z przygotowaniam i 
do I Kongresu Nauki Polskiej.

W  tom ie XXII w 1 zeszycie mieści się praca prof. W. S z a f e r a
0 stratygrafii p lejstocenu polskiego na podstaw ie flory stycznej, ofia­
row ana członkom międzynarodowego Kongresu INQUA we W łoszech 
w r. 1953.

Do prac ukazujących się w Roczniku, z w yjątkiem  I tomu, dołą­
czane są streszczenia obcojęzyczne na użytek czytelników zagranicz­
nych. Od t. XXI streszczenia zamieszczane są w dwóch językach: rosy j­
skim i jednym  z zachodnioeuropejskich. N iektóre zaś prace były dru­
kow ane in extenso  w obcym języku, z polskim streszczeniem.

W arto w paru słowach wspomnieć o tem atyce prac. Na pierwszy 
plan w ysuw ają się następujące działy: geologia czwartorzędu, petro­
grafia, Stratygrafia, paleontologia.

Pod względem regionalnym  najw ięcej prac poświęcono Karpatom; 
w stratygrafii najlepiej została uwzględniona era kenozoiczna, w tym 
przeważnie miocen; w paleontologii przew ażają prace o otw ornicach
1 mięczakach.

Rocznik zawiera sprawozdania z życia naukowego Towarzystw a 
Geologicznego; od r. 1950 drukow ane są przewodniki zjazdowe. Spra­
wozdania z działalności Towarzystwa stanowią m ateriał do historii nauk 
geologicznych w Polsce. Za przyczynki o podobnym charakterze uw a­
żać można nekrologi zmarłych członków Towarzystwa.

A utorzy przeważnie rekru tu ją  się ze środowiska krakow skiego (Za­
kład Geologii, Zakład M ineralogii i Petrografii, Zakład Paleontologii 
U niw ersytetu Jagiellońskiego, które to zakłady od r. 1951 przeszły do 
Akademii Górniczo-Hutniczej). Spory procent prac przypada na środo­
wisko warszaw skie (Państwowy Instytut Geologiczny, Zakład Geologii 
Uniw ersytetu), a w okresie międzywojennym  i na środowisko lwow­
skie. Poza tym  nie brak prac geologów z innych m iejscowości Polski, 
jedna zaś praca wyszła spod pióra uczonych francuskich.

A  teraz o siedzibie redakcji i samych redaktorach: Towarzystwo 
Geologiczne i redakcja Rocznika od samego początku znalazły po­
mieszczenie w starym  budynku U niw ersytetu Jagiellońskiego przy ul. 
św. A nny 6 . Redaktoram i Rocznika aż do r. 1951 byli przewodniczący 
Towarzystwa. Są to zarazem przeważnie kierow nicy Zakładu Geolo­
gii U J (do r. 1951), przem ianowanego potem  na Zakład Geologii 
Fizycznej AGH. Dopiero w r. 1951 dokonało się rozdzielenie funkcji 
przew odniczącego Tow arzystw a i redaktora Rocznika, ponowne zaś 
połączenie tych funkcji następuje przy w ydaniu tom u XXV.

Redaktoram i byli: W ładysław  S z a j n o c h a ,  Karol B o h d a n o ­
w i c z ,  Jan N o w a k ,  M arian K s i ą ż k i e w i c z .  Dwaj ostatni spra­
wowali funkcje redaktorskie przez szereg lat. Jan  N o w a k  figuruje 
jako redaktor dopiero od tom u XII (z r. 1936), ale faktycznie kierow ał 
redakcją od chwili objęcia stanow iska przewodniczącego w r. 1926. 
M. K s i ą ż k i e w i c z  jest redaktorem  tomów XVI—XXIV. Przy po­
szczególnych tomach czy zeszytach pow ojennych w spółpracują jako 
redaktorzy prof. E. P a s s e n d o r f e r  i prof. A. G a w e ł .

Przez cały okres m iędzywojenny oraz przez kilka lat po wojnie 
prace redakcyjne w ykonyw ane były bezinteresownie. Czytamy nawet,
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że redaktor K s i ą ż k i e w i c z  tłumaczył tekst obcojęzyczny. Do po­
mocy redaktorom  stawali młodsi pracow nicy zasiadający w zarządzie 
Towarzystwa Geologicznego.

Niesposób pominąć w tej notatce retrospektyw nej drukarnie, 
w których składany był Rocznik. Poszczególne tom y drukow ane były:

I — w drukarni Anczyca i Sp. w Krakowie
II—VIII, cz. 1 — ,, ,,Orbis" ,,
VIII, cz. 2 — ,, Anczyca ,,
IX—XIV tom — ,, „Orbis" ,,
XV t. — ,, U niw ersytetu Jagiellońskiego
XVI—XVII tom — w Państw. Toruńskich Zakładach Graficz­

nych, Drukarnia nr 2 w Toruniu, 
od t. XVIII — w drukarni U niw ersytetu Jagiellońskiego

w Krakowie, przem ianow anej potem na 
K rakowską D rukarnię Naukową.

Subwencje na koszty druku nie w pływ ały regularnie, toteż w spra­
wozdaniach rachunkow ych przedstaw ianych walnym zebraniom Towa­
rzystw a widzimy takie zapisy:

— dług w drukarni ,,Orbis''... (w tomach IX, X),
— drukarnia Anczyca, reszta długu... (t. XI, XII),
— drukarni ,,Orbis" na poczet zaległości... (t. XIII),
— dług w drukarni ,,Orbis" wynosi... (t. XIII).
Na końcu tomu XIV czytam y podziękowanie redaktora prof. N o- 

w a k a złożone profesorow ej S a w i c k i e j ,  w łaścicielce drukarni 
.,Orbis" za: „ofiarną pracę około naszego wydawnictwa i jej niezm ier­
nie życzliwe ustosunkow anie się do trudnych nieraz warunków, wśród 
jakich pojaw iał się Rocznik".

Druk Rocznika subwencjonowało w okresie m iędzywojennym  Min. 
W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego oraz Fundusz Kultury 
Narodowej. Tom XII mógł się ukazać tylko dzięki zasiłkom tegoż Fun­
duszu i Unii Przem ysłu Górniczego i Hutniczego. Po w ojnie subw encje 
w pływ ają od Min. Oświaty, potem od Min. N auki i Szkół W yższych, 
ostatnio od Polskiej Akademii Nauk. Od r. 1954 w ydaw anie Rocznika 
przejęło Państwowe W ydawnictw o Naukowe.

A rtykuły naukow e w okresie międzywojennym nie były honoro­
wane, a i przez kilka lat po wojnie z powodu trudności finansow ych 
autorzy otrzym ywali stosunkowo niższe niż gdzie indziej honoraria.

Podany na końcu tomu spis obcych czasopism i w ydawnictw  otrzy­
mywanych w zamian za Rocznik jest dowodem, jak  szeroko się on roz­
chodzi. O trzym ują go praw ie w szystkie tow arzystw a geologiczne i in­
sty tuty  geologiczne w świecie, dociera on do wielu akademii i tow a­
rzystw  naukow ych ogólnych, przyrodniczych i niektórych specjalistycz­
nych. W ymiana zwiększyła się szczególnie po wojnie, gdy Rocznik zaczął 
ukazywać się jako kwartalnik.

W śród stale w zrastającej liczby periodyków  geologicznych w Pol­
sce Rocznik ma ustaloną pozycję. Rozwój geologii polskiej domaga się 
wydawnictw specjalistycznych, które też powstają, niem niej i zbiorowe 
czasopismo obejm ujące całokształt nauk geologicznych czyni nadal
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i czynić będzie zadość ogólnie odczuwanej potrzebie. Zwiększające się 
coraz bardziej szeregi młodego pokolenia geologów i pracujących na 
polu pokrew nych nauk uw ażają za rzecz celową i w łaściwą w ydaw anie 
takiego czasopisma.

Tych dwadzieścia pięć tomów Rocznika Polskiego Towarzystwa 
Geologicznego — to wspólny nasz dorobek, k tóry  pozostanie jako świa­
dectw o dobrej woli i bezinteresow nej pracy dla dobra ogółu.

Uwagi te jubileuszowe zakończmy życzeniem, aby nadal w ycho­
dziły w świat dalsze tomy Rocznika na dowód aktyw ności w szystkich 
geologów polskich zrzeszonych w Polskim Towarzystwie Geologicznym.

Franciszek Bieda
Przewodniczący Zarządu 

Polskiego Tow arzystw a Geologicznego

Р Е З Ю М Е

По случаю появления в печати XXV-ro тома Ежегодника Поль­
ского Геологического Общества автор подает историю этого периодика. 
Томы I—XV появились до второй мировой войны. После семилетнего 
перерыва появился ХУ1-ый том 1946 года. Начиная с XIX тома Еже­
годник появляется поквартально.

25 томов Ежегодника содержат около 350 монографий, работ и  на­
учных диссертаций, которые обсуждают вопросы из области геологиче­
ских наук; количество авторов превышает число 150. На конец XXV-ro 
тома поданы заглавия всех работ в алфавитном порядке фамилий 
авторов, приложен и список заглавий согласно классификации геоло­
гических наук.

Самое большое количество работ касается следующих отраслей 
геологических наук: геология четвертичного периода, петрография, 
стратиграфия, палеонтология. Среди работ касающихся исследований 
геологических районов Польши первое место занимают Карпаты.

Обязанности редактора исполняли принципиально председатели 
Польского Геологического Общества. Встречаем здесь фамилии: Влад. 
Ш а й н  о х а , К. Б о г д а н о в и ч ,  Ян Н о в а к ,  М. К с ё н ж к е в и ч .  
Двое последних исполняли эти должности через долгий период вре­
мени, а именно Я. Н о в а к е  1926— 1939 г. (томы IV—XV), М. К  с ё н ж -  
к е в и ч  с 1946—1954 г. (томы XVI—XXIV).

Ежегодник был печатан в различных типографиях, преимуще­
ственно в типографии „Орбис” в Кракове и в типографии Ягеллонского 
Университета, названной в настоящее время краковской научной 
типографией.

Кроме научных работ в Ежегоднике были публикованы некрологи 
покойных членов Польского Геологического Общества и отчёты с дея­
тельности Общества.

При всех диссертациях и некрологах поданы резюме на иностран­
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ных язы ках — английском, французском или немецком. Начиная 
с XXI тома появляется и другое резюме — на русском языке.

Ежегодник пересылается геологическим обществам всего мира, 
всем геологическим институтам, многим академиям и научным обще­
ствам.

RESUME

L'auteur presente une breve histoire des Annales de la Societe Geo- 
logique de Pologne a 1'occasion de 1'edition du vingt cinquieme tome 
de ce periodique. Les tomes du I au XV ont paru  avant la seconde 
guerre; le seizieme en 1946 apres un in tervalle de sept annees. Les 
Annales paraissent comme une revue trim estrielle a partir du dix-neu- 
vieme tome.

Environ 350 memoires, travaux  et courtes notices, tra itan t sur des 
them es differents des sciences geologiques, se trouvent dans ces vingt- 
cinq tomes; le nombre des auteurs depasse le chiffre 150,

Une liste alphabetique des travaux parus dans les A nnales selon 
les noms de leurs auteurs, fut placee a la fin du vingt-cinquiem e tome. 
On y  a joint de plus un autre arrangem ent des titres c 'est a dire d 'apres 
de diverses branches des sciences geologiques.

Les travaux  les plus nom breux furent consacres a 1'etude des te r­
rains geologiques de Pologne — les travaux  tra itan t les Karpafes 
y  occupent la prem iere place.

Ce sont les presidents de la Societe Geologique de Pologne qui ont 
execute le plus souvent les fonctions des redacteurs des Annales. Parmi 
leurs noms on trouve ceux de: W ładysław  S z a j n o c h a ,  Karol B o h ­
d a n o w i c z ,  Jan N o w a k ,  M arian K s i ą ż k i e w i c z .  Les deux der- 
niers ont accompli leur charge pendant plusieurs annees, notam ment 
J. N o w a k  de 1926— 1939 (tomes IV—XV), M. K s i ą ż k i e w i c z  de 
1946— 1954 (tomes XVI—XXIV).

Les Annales ont ete tirees dans de differentes im primeries; la plu- 
part dans l’im primerie „O rbis” a Cracovie ainsi que dans l'im prim erie 
de l’U niversite des Jagellons a present Im prim erie Scientifique de C ra­
covie.

Des necrologues des membres decedes de la Societe de meme que 
des rapports sur l'activite de la Societe sont publies dans les Annales 
outre les travaux scientifiques.

Un resum e en une des langues etrangeres, a savoir franęaise, an­
glaise au allemande, et a partir du vingt-prem ier tome aussi russe, se 
trouve a la fin de chaque travail scientifique et de chaque necrologue.

On fait parvenir les Annales a toutes les societes geologiques du 
monde entier et a tous les instituts geologiques, de meme qu 'a de nom- 
breuses associations scientifiques.


